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WE SŚRZODĘ DNIA 5. PAŹDZIERNIKA 1796. 


ca 


Z Krakowa d. 4. Pazdiernika Nadworny Kommifsarz baron de Margelik, 

z Konsyliarzami i innemi dykasteryami 

Dnia dzisieyszego obchodzono tu Imie- był na tym nabożeństwie przytomny; tu- 

niny Nayiaśnieyszego Cesarza Jmci Fran. dzież kommeuderuiący tu jenerał IW. ba- 

ciszka Il. Zranabyły w kościeleP. Maryi ron de Śchróder z officyerami i inne osoby 

i katedralnym wotywy, potym Tedeum rożney rangi. Ztey okazyi dawał JW. de 

laudamus śpiewane; podczas wotywyi Te- Margelik obiad na 40 osob. Wieczor było 
deum dawauo ogniazarmajna wałach. JW. cate miasto illuminowane. 


ROZ POR ZĄ D ZE NIE 
Ces. Król. Mości pełnomocney Zachodnio - Vzallicyyskiey nadworney Kommifsyi. 


Urzadza się porzadne patcnie swiatła nocna porą w Krakowie, na Kazimierzu i ną 
j Stradomiu, 


Ponieważ nietylko wygoda, ale też bezpieczeństwo osob i własności wyciąga te- 
go, ażeby nocna porą ulice i inne mieysca tego stołecznego miasta przez dostateczną 
Uluminacyą w tym stanie postawione były, iżby każdy bez niebezpieczeństwa mogł 
przechodzić, iako też publiczny dozor mogł mieć łat wosé w wynaydowaniu i chwyta- 
niu tych, kiorzy każdego czasu pod zasłoną ciemności nocney ośmielaią się bydź nie: 
bezpiecznemi własności , spokoyności i osobom tuteyszych mieszkańców ; przeto dlą 
dopiecia tego zamiaru ninieyszemi to, co następuie powszechnie urządza się. | 

` Nayprzod, Od pierwszego października roku bieżącego zacząwszy obowiązany 
iest każdy własciciel domu w Krakowie, na Stradomiu i na Kazimierzu przy swoim 
domie palącą się latarnią tak utrzymywać, ażeby taż od mroku aż do poinocy przy- 
haymuiey przyzwoicie świeuiła. , i 

Powtore. Ponieważ niektore domy nie są ieszcze opatrzone latarniami takiemi, 
ktoreby przez żelazne haki od wichru i szturmu dostatecznie zabezpieczone były, prze- 
to własciciele tych domow w przeciągu trzech tygodni powinni sobie podobne latarnie 
Przysposobić. PA an f ję FR M 

Potrzecie, Wyłączaia się iedynie od postawienia i utrzymywania takowych la- 
tarni właściciele tylko małych nikczemnych i|bez wszelkich piętrow postawa drew» 


nianych domow , których szczupły maiątek nie iest wystarczaiący do zadosyć uczy- 
nienia temu publicznemu względem illuminacyi urządzeniu 

Poczwazte. Łatwo się dorozumieć można, że w ten czas, kiedy światło xieży- 
cowe oświeca, właściciele domów, od nakazanego sobie oświecenia są wolnemi. 

Popiąte. Pokazuie się, że po większey części łatarniceiuż przed domami zawie” 
szone wcale nie Są wychędożone, a przeto stabe i na nic niezdatne światło lula: a pos 
nieważ tym sposobem uchybia się zamiar tego wvdaiku, i nikt z takowych lutacai 
wygody ani pozytku niema, przeto właściciele domow starać się powinui o to , ażeby 
ich latarnie przynaymniey raz na tydzień chedożone były. ` 

Poszoste. Ci, ktorzy względem tego dla publiczności nieuchronnie potrzebnego 
urządzenia punktualnego posłuszeństwa nieokażą, i latarni w czasie wyvznaczcnyć mie 
zapalą, albo niemaiąc latarni, teyże niesprawia, albo nakoniec potrzebnego o nulos 
twa zaniedbaią (na co Policya troskliwie czuwać bedzie ) bedą za pierwszria wvkro- 
czeniem upomnieni, za drugim i za dalszym przestąpieniem skarani będa zapłaceniem 
zło: pol; 4 do kafsy funduszu mieyskiey Policyi. W Krakowie dcia 19 Wrześwia 1796. 


Jan Wacław , Baron de Margelik, 
J. C. K. Apostolski Mosci 
pełnomocny Komnifsarz, 


'Z Wiednia d. 28. Wrzesnia. 


Dwudziesty drugi nadzwyczayny dodatek 
do 77: Nru: Wiedenskiey Gazety. 


W Sobote d. 24. Wrzesnia 1796. 


Arcy u Karol postępuie ieszcze za- 
wsze coraz daley i ściga nieprzyiaciela. 
Dnia 17 wysłał Arcy Xżę Jmć z głowney 
kwatery Lindenholshausen F. M. L. bra- 
biego Sztarray na wsparcie F. M. L. Kray 
ku Wetzlar. Nieprzyiaciel został na drugi 
dzień z Wetzlar wyparty, za Lanę przepę- 
dzony i przy zabraniu kilkunastu niewolni- 
kow miasto osadzone. Nieprzyiaciel za- 
mierzał prawda wydrzyć nam nazad mias- 
to Giesen; ale odwaga woysk i w sam czas 
przybyłe posiłki, potym wysłanie po wy- 
żey Lany we flankę nieprzyjacielską let- 
kich woysk, odwrociły iego zamiar i mia- 
sto zostało utrzymane. Tego samego dnia 
ruszył Arcy Xżę Jmć do Usingen , aby sie 
mógł podług okoliczności Eu Weilburg, 
albo ku Limburgowi udać. Gdy się Arcy 
Xżę Jmć dowiedział , iż nieprzyiaciel pos- 
taw ił pay większe siły od Limburga i Die: na 
wagorkach przy Zolihausen, wysłał F. M. 
L. Hocze z swym oddziałem ku Weilburg; 
on sam poszedł ku Münster i dał F. M. L. 
Nru rozkaz aby się z swoią kolomną z 
Schwalbach ku Kirchberg pomknął, 


Fidciis Erggelet. 

Dnia 15 attakował jenerał Spiegelberg 
z swoią przednią strażą nieprzylaciela w 
iego stanowisku , chcąc się dowiedzieć o 
iego sile i dać dowod swey odwagi; lecz 
pc uporczywcy potyczce, przymusił go 
nieprzyjaciel dla przemagaiącey swey ar 
tylleryi do ucieczki. Żtym wszystkim roz- 
kazał się Arcy Ńże Jmć posunąć woyskom 
ieszcze tego samego wieczora, aż na wy- 
strzał armaty od osadzonych od nieprzy- 
laciela wzgorkow. Lecz nieprzyiacieł po- 
rzucił d. 16 te wzgorkii cofnął się na row- 
niny Limburga i Diez. Cała armia ruszy- 
ła tusz za nieprzyiacielem 1 przygołowa- 
nia do atiaku były poczynione, potym 
wzgorki Limburga opanowane; nieprzyia- 
ciel został za Lanę przeparty, Limburg i 
Diez sosadzone i obydwa mosty obięte. 
Ogień artylleryczny t z ręczney broni Dył 
tęgi, a naybardziey na przedmieściu Lim- 
burga z tamtey strony Lany, ktory trwał 
aż do nocy; dla tego strata z obydwoch 
stron musiała bydź niemała, ktorey ied- 
nak w tym momencie niemożna ieszcze 
wiedzieć 

Z marszow i kontra marszow, ktore 
z drugiey strony armia Moreau czyni, nie- 
mozna tak łatwo doysć zamiarow nieprzy- 
iaciela.  Nayprzod udawał iż chce pod 
Neuburg za Donay przeyść, ale Spieszno 
zwrocił się, i podług rapportow F. Z. M. 


hrabiego Latour pod d. 19 z Bobenhausen, 
zgromaJził swore woyska między Aicha , 
Schrobenhausen i Neuburg. Z tym wszys- 
tkim zachodziły dotąd między nieprzyia. 
lacislem bardzo krwawe bitwy, w ktorych 
zabrano nieprzyiacielowi blisko 1500 nie- 
wolnika i kafsę woyskową. „ F.M L. 
Fióllich donasi także iż d. 17 attakował 
nieprzyiacieła pod Kempten, przeparł go 
l zabrał mu przeszło 930 niewolnika. Ma. 
ley dodale, iz niemoże jeszcze dokładnego 
rapportu o odniesionych korzyściach w tym 
przedsiewzięciu stlać , ponieważ mu ieszcze 
jenerałowie IVaiff i Grafen, iako też pod 
pułkownik Rakitevich nienadesłali swoich; 
ale tyle może zapewnić, iż stoiące tam 
korpus, całe poszło w rozsypkę. 

Podług nadesłanych tego rana od 
Arcy Xcia Karola, przez roumistrzą Kólbel 
od letkiey iazdy, z Hundsangel dalszych 
Topportów, został iuż niebrzyiaciel zupeł. 
bie od Lany odparty m, Montabauer iwzgor 
ki Rottenhan od nas wzięte, a zatym i 
Ehrenbreitstein oswobodzone.,, Kommen- 
derùiącemu w Manheimie F. M. L Petrasch 
rozkazał Arcy Xżę Jmć, aby z iedną częścią 
Swego garnizonu, attakował stoiacego przy 
Bruchsalnieprzyiacielskiego jen E A 
i potym ku tyłowi jenerała Moreau się 
miał; lecz nieprzyiaciel powziąwszy wia- 
domość omarszu wspoinnionego F, M.L. 
Petrasch cofnął się spieszno o północy do 
Rastadt, gdzie w wielkiein nieporządku 
przybył, i kilka wożow ammunicyynych i 
magazyn mąki w Bruchsal zostawił. m 
Wszystkie te zdarzania będą w krotce w o- 
Sobnym dodatku opisane. > 

Z Mantui donoszą pod d. 13 t. m. o 
działaniach twłoskicy armii pod kommen- 
dą feldmarszałka W urmsera co mastępuie: 
D. 11. ruszyła cała armia Cefsarka z Le- 
gnano na Sanquineto i Castelanó ku Man- 
tui. Przednia straż była pod F. M. L. Me- 
zaros i jenerałem Otio o 2 godziny pierwey 
wyszła, i gdy przyszła do okolic Ceria, zo» 
stała od nieprzyiacielskiego korpusu, oko- 
ło 6000 ludzi wynoszącego , które od We- 
Tony pod koimmendą samego jenerała Buo- 
Naparte ciągło, żwawie aitakowana; nie- 
Przyiaciel miał nawet tę osirożność 1ż 


wszystkie tam domy 2oinierzami poosa- 
dzał, Nasi wytrzymaliatiak z nieopisanem 
meztwem, attakowali te same wieś, uy- 
pędzili z niey z wielką stratą nieprzyjaciela 
i przymusili go do spieszney ucieczki do 
Werony. Przy tey okazyi zabrały Cefsar- 
skie woyska $72 niewolnika, pomiędzy 
któremi iest i podpułkownik i 12 officve- 
row ,i 7 armat zdobyły. = Po odwroco- 
nym tym nieprzyiacielskiem atiaku i po- 
mimo innych nieprzyiacielskich obrotow, 
stanęła armia po trudnym marszu przed 
Mantua i tam złącznie z iedną częścią gar: 
nizonu, dedzie swe dalsze działania popie- 
rać. = Podług tegoż samego rapportu, 
pod d. 13 z Mantui. odważył się nieprzyla- 
ciel tego samego dnia ogodzinie ia z rana, 
attakować Cefsarską armią wiey obozie i 
razem pod murami Mantal, to iest między 
Formigosa i przedmieściein S. Jerzego Feld- 
marsza: Wurmser udał się natychmiast ze 
zwyczayną swą nieustraszonnością na miey 
sce attaku;Cefsarskie woyska 2 taką odwagą 
przy witały niepreysaciela, iż się spieszno i w 
nieporządku musiał cofnać; przy odeyściu 
tego rapportu gdzie ieszcze bitwa niebyła 
skończona, bo woyska ścigały nieprzyia- 
ciela daley , przyprowadzono iuż 1500 nie- 
wolnika do Mantui, a naywięcey Francuz- 
kich grenadyerow. Artyllera zadała nie- 
przyiacielowi wielki cios, i miał bardzo 
wiele trupa naplacu boiy zostawić; 10 ar- 
mat i wiele ammunicyynych wozow, było 
iuż także zabranych. — Ponieważ.ta bitwa 
niebyła ieszcze przy odeyściu tego rappor- 
tu skończona, potrzeba się wiec w kroice 
dokładnieyszego i urzędownego rapportu 
otym iak się zdaie bardzo szczęśliwem zda: 
rzaniu spodziewać. 


Z Paryża d. 13. Wrzesnia. 


, Woyska pod jenerałem Buonaparte 
odniesły znowu na d. 4 nowe zwycięztwo, 
oczym nadszedł następujący nowy rap- 
port: 


List kommilfsarza Garreau do dyrektoryatu, z 
Medyolanu d. 20 fruktidor (G września.) 


Ohywatele Dyrektorowie! W tym 
momencie kiedym miał do 4: dj wyie- 
(i 2 


żdzać, odebrałem od jererała Berthier list, 
ktorego wam tu kopią przyłączam. Nowe 
zwycieztwa, które republikańskie woyska 
odniesły , są leszcze znacznieysze iak po- 


przedzaiące. 
b A . 
Podpisano Garreau, 


List dywizyynego jenerałą Revthier do kom- 
inilsarza (Gaircau. 


» Spieszę się donieść ci, iż dywizya 
jenerala Mafs.ua atiakowała i pobiła na d, 
4.15 batalionow i znaczne korpus iazdy 
nieprzyiacielskiey , ktore stały przy 5‘. 
Marku, i zacząwszy od S. Marka pędzono 
ich z Pieve , Lozano i Reveredo , aż do 
cytadelli della Pietra. Dywizya jenerała 
Vaubois, ktora z ułożonego marszu ze 
Storo wyszła była, dla attakowania nie- 

rzyiaciela , przybyła właśnie do Sarravie- 
a, kiedy Mafsena swoy attak rozpoczał. 
Nieprzyłaciel czynił, nayuporczywszy od- 
odpor; ale gdy ze'wszystkich stron od re» 
publikańskich woysk otoczonym. został , 
zwycieztwo przy nas zostało. Nieprzyia- 
ciel utracił bardzo wiele ludzi ,, i około 
r200 niewolnika; pomiędzy zabitemi znay- 
duie się ieden Austryacki jenerał. My nie- 
mamy wiele ranionych ; pomiędzy niemi 
znayduie się waleczny jenerał Dubois i ie- 
go adiutant. Nasi jenerałowie i-tołnierze 
zasługują na rowną pochwałę ; nikt ieszcze 
nieokazał większey odwagi, wytrzymało- 
ści i talentow.- O powodzeniu kolomny 
pod jenerałem Angereau , ktora z Werony 
wyszła dla, wstzymania vieprzyiacielskie- 

o korpusu, ktore się w Bafsano znaydo: 
wało 1 dla okrycia prawego skrzydła dy- 
wizyi jenérata Malseny, niemamy ieszcze 
żadney wiadomości. — Rommenderuiący 
jenerał toczy zawsze bitwy z nieprzyiacie- 
ak ktory się spieszno do Trydentu cof, 
nał; my iestesmy iuż niedaleko od tego 
miasta Tyrołczykowie zdaią się nam do- 
syć sprzyjać. Republikanie zachowuią się 
też tak, iak na obrencow wolności przy- 
stai; szanułją własność i posiadłości mie- 
szkaucow. otąd zabralismy ' nieprzvia- 
cielowi 4 armaty * ale się dzień ieszcze nie- 
ukończył. P. S. Ponieważ ieszcze kuryer 
niecdszedł, biorę więc nazad pioro w rę- 
kę dla doniesienia ci o nowych zwycięz- 


twach, ktore także na d. 4 odniesione 20- 
stały i wyrownywaią tym na d. 5 sierpnia. 
Nasze woyska przedarłszy się przez skały 
i EBtsh zdobyły cytadellę della Pietra i tam- 
teysze'batterye. Nasza iazda rozpierzcbła 
nieprzyjacielską iazdę i wpadła w lini 
piechoty, ktora się spieszno esfneła, W 
tym attaku okazano cud walevzności: sło- 
wem skutek był iżeśmy w tym pamiętuy m 
dniu zdobyli 5000 niewolnika t5 armat i 7 
Sztandarow ; nasza przednia straż stoi iuż 
przed bramami Trydentu.,, 

Od armii Renu i Mozeli nadesłał dy- 
wizyyny jenerał Marescer i kommeudant 
Landau dyrektoryatowi pod d. 6 następu- 
iący rapport: * Od jenerała Schers odebra- 
łem. taką wiadomośc: Zostawszy przez 
szpiegow uwiadomiony, iż d. 5 miał bydź 
w swoim stanowisku Bruchsal, przez gar- 
nizon Filipsburski, zmocniony iedna eze- 
ścią garnizonu Manheimskiego i 4000 chło- 
pow, attakowanym. Lubo daleko był 
slabszym odważył się iednak uprzedzić 
nieprzylacielą i ałtagować go d. 4. Atta- 
kowat go we 3 kolomny, ktore były od je- 
nerała adiutanta Ramel i od obydwoch 
wodzow brygadnych Bouri:me i Forty, z 
wielką żwawością prowadzone, Francu- 
zi Biebawiac się strzylaniem z reczney bro- 
ni, poszli zaraz na bagnety ; garnizon zo- 
stał aż pod armaty fortecy Filipsburg od. 
party; garnizon Manheimski powrociłt na- 
zad, a chłopi zostali w pień wycięci. Je- 
nerał Schers chwali bardzo meztwo woys- 
ka, ktore się z 68 półbrygady piechaty i 2 
szwadronow iazdy składalo.,, 

135 buntownikow, ktorych podczas 
attaku obozu pod Grenelle złapano, prze- 
prowadzono teraz do Templu i będą przez 
woyskową kommifsyą sądzeni. Po między 
nieini znayduić się także Rofsignol, brat 
jenerała tego, ktory już z Baboeufs w Ven- 
dome siedzi; potym Simon bywszy prezy. 
dent klubu jakobinow w Wersalu '&c. Te- 
raz iest tu znowu wszystko spokoynie. „m 
Rząd nasz iuż wydał potrzebne ruzporzą- 
dzenia, dla zaradzeni nieposłuszeństwu w 
woysku „ Nasza armia Mozy i Sambry, 
odbierze teraz tak iak i armia Moreau 
wiele posiłkow zwewnątrz, 
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KRAKOWSKIEĘEY 


WE SRzoDĘ DNIA 5. PAŹDIERNIKA 1796. 


Z Krakowa d. 6. Października. 


Dnia ı t. m. zostało tu przez JW. Ur- 
bańskiego Prezesa Trybunału, Forum No- 
bilium u S. Piotra instalowane. To Forum 
Składa sie znastępuiących osob: Prezes 
JW. Franciszek hrabia Woyna, konsyliarz 
tayny J C.Mci. Konsyliarze: 1. W. Jozef 
Karol hrabia Auersperg, 2. W. Franciszek 
Piekarski, 3. W. Jan Darowski, 4. W. Ja- 
kob Izrans, 5. W. Kromidensfels , 6. W. 
Kazimierz Olechowski, 7. W. Jan Galinek, 
8. W. Wacław Roskoschny. == Sekretarze: 
1. JP. de Friedenthal, 2. JP. Vacat. 


Dwudziesty trzeci nadzwyczayny dodatek 
do Nru 77 Gazety Wiedenskiey. 


We wtorek d. 27 Wrżesnia, 


W ostatnim dodatku pod d. 24 t. m. 
przyrzekło się zdać owsłystkim obszerny 
rapport, co się przy armii pod Arcy Xciem 

arolem aż do przepędzenia nieprzyiacie- 
ła za Lane 8:6. działo._„ Po uporczywey 
Da d, 16 potyczce, został prawda nieprzy- 
laciel za Lane przepariem, ale zdąiąc się 
chcieć utrzymać pożyteczoe stanowisko na 
wzgorkach Ostheimu, Arcy Xże Jmć, u- 
My slił go d. 17, byle tylko mgła opadła at- 
takować i do zupełnego cofnienia przymu- 
SiĆ. Przeyświe za La nepodpadało dla osa. 
dzonych wielu nieprzylacielską artylleryą 
Wzgorkow, tym wiekszem trudnościom, iż 
Nieprzyjaciel ściągnął do siebie stolące nad 

«Drim dywizye jenerałow Marceau i Bon- 


cet, i tym się znacznie zasilił; ale Arcy 
Xżę Jmc położył tyle ufności w waleczno. 
ści woysk, iż wcale niewatpił o dobrym 
skutku. ~ Zlecił tedy naypierwey F.M.L. 
Kray. żeby od Wetzlar i Giesen, uczynił 
tęgą demoustracyą przeciwko nieprzyiacie- 
lowi, dłą ukrycia przed nim prawdziwego 
zamiaru. F.M.L. Kray wysłał zaraz rano 
d. 16 jenerała Eloitz przeciwko lewemu nie- 
przyiacielskiemu skrzydłu za Lanę przy 
Giefsen ; ten odparł nieprzyiaciela za pow. 
torzonem attakiem z nay Większa waleczno: 
ścią; ale gdy nieprzyiaciel przez przyby- 
waiące mu posiłki zaczął go swą siłą prze. 
nosić, rozkazał F.M. L. Kray jenerałowi 
Schellenberg attakować nieprzyiaciela we 2 
grenadyerow 1 fizylierow bataliony od 
Guilaya, który tak żywo na niego natarł, 
iż ję iego artyllerytznego ognia, zo» 
stał z wzgorkow wypartem i te utrzymane. 
Rowno zedniem ponowił znowu nieprzyią- 
ciel swoy attak, ale gdy iuż cel był dopię. 
ty, nietracąc ludzi, cofnęły się woyska do 
pierwszege swego stanowiska... Gdy po- 
tym Arcy Xżę Jmć ruszył d. 17 we-3 kos 
lomny z całą armią; prawą dowodził F,M, 
L. Stader, śrzedpią sam Arcy Xżę Jmć, a 
lewą F.M. L. Neu; nieprzyiaciel zosta- 
wszy łuż uczynioną dzien przedtytm demon- 
stracyą odurzony , niespodziewał się z te 

strony żadnego attaku, i gdy zobaczył iż 
śrzednią kolomna przez most pod Limbur. 
giem i Furt na drugą stronę Lany, a lewą 
pod Diez przechodzi, porzucił spieszno 
śwoie stanowisko. Armią stanęła potym 


na wzgorkach Ostheimu obozem, a letkie 
woyska ścigały nieprzyiaciela ku Monte. 
bauer, Molsberg i Merenberg. . D. 18 sta- 
nefa armia obozem pod Molsberg F, M. L. 
Kray postępował krok wkrok na drodze 
od Herrbein za cofaiącym się nieprzyiacie- 
lem, Jenerał Hadik przedarł się na Me- 
renberg do Langendernbach, a F. M.L. 
Hocze przy ustawicznym ucieraniu się ku 
Vrilingh ; F. M.L. Neu osadził Montabauer 
i poszedł do Greneschausen. Jenerał My- 
lius osiągnął w zgorki Rothenhaha, i tym 
sposobem zostało Ehrenbreitstein oswobo- 
dzone. W potyczce pod Giefsen dystyng- 
wowały się woyska podług świadectw F. 
M. L, Kray swoią odwagą i walecznością; 
szczegolniey zaś wychwala zręczność jene 
rałow Elsnitz i Schelleoberga , iako też pod- 
pułkownikow Candiani i Apfaltern, maiora 
Persch od Giulaya, maiora Kengyel i ka- 
pitana Foltanek od 2go Werasdyńskiego 
regimentu , i maiora Revay od Blanken- 
steina. m Arcy Xżę Jmó oddaie rowną 
sprawiedliwość dystyngwuiącym się wat- 
taku na d. 16 pod Limburgiem , jenerał 
maiorowi hrabiemu Kollowrat , podpułko- 
wnikom Frankenbusch, Riera, Ghenedegg 
i Stoianich, porucznikom Luxen od Bende- 
ra, Seltinger od Jordisa od Kheula regi- 
mentów. Arcy Xżę dodaie, iż im tymbar- 
dziey niemoże uiąć zasłużoney pochwały, 
tak jak i jenerał maiorowi Xciu Schwar- 
zenberg w atraku pod Diez, ponieważ sam 
był świadkiem ich miespracowaney odwa- 
gi. Posławszy Arcy Xżę Jmć kommen- 
deruiącemu F. M. L. Petrasch w Manhei- 
mie 14 szwadronow iazdy pod teraźniey- 
szym jenerałem Meerwel]l zasiłkow, rozka: 
zał mu aby ztym posiłkiem i większą czę- 
cią swego garnizonu ku wyższemu Reno- 
wi postapił ; nieprzyiacielskiego jenerała 
Scherb w Bruchsal attakowął, 1 żeby tym 
sposobem napastował jenerała Moreau z 
tyłu: lecz nieprzyjaciel iak tylko powziął 
wiadomość o zbłiżeniu się tego korpusu , 
ruszył z Bruchsal i poszedł do Rastadt. 
W drodze napadł na dywizyą Arcy Xcia 
Ferdynanda , ktora własnie maszerowała 
dla zamknięcia mu wniscia do doliny, mię» 
dzy wyższyin i nizszym Grumbach., Nie- 
zostało się więc nieprzyiacielowi tylko at- 


takować tę dywizyą; po dwa razy został 
z wielką stratą odpartym , ale uukonieć 
przedarł się; lecz tak był rozpierzchuiony, 
1ż wieksza część iego piechoty musiała 
przez gory i lasy uciekać. Zaszła noci 0- 
słabienie woyska przez długi marsz niepo: 
zwoliły ścigać teżey nieprzyiaciela , dia te» 
o niezabraliśmy tylko 1535 tiewolnika, 
dalszych korzyściach doniosło się iuż 
ostatnią raza. 
teldzeigmeister Latour dorosi pod d. 
21 z Potmes, iż nieprzyiaciel opuscił z d. 
19 ua 20 swoie stanowiska pod Aicha, Neu’ 
burg i Potmes , i przeszedł po części pod 
Rain i po części pod Augspurgiem 2a rze- 
kę Lech. Przednia straż ruszyła zaraz za 
nieprzyiacielem, a armia postąpiła ku Ai- 
cha i Potmes. Dnia 21 poszedł feldzeig- 
meister Latour do Rain, dla przeyścia tam 
d. 22 za Lech, a F. M. L. hrabia Mercan» 
tin poszedł do Friedberga dla złączenia się 
z F. M. L. Fröhlich. Dnia 22 donosi da- 
ley z Meitingen, iż d. 21 stanęła armia ak- 
tualnie w Rain, i przednia straż pod jene- 
rałem hrabia Baillet przeszła ieszcze tego 
samego dnia, chociaz nieprzyiaciel wypa- 
lił w moście 5 dziur za Lech, 4 rowną 
szypkością został przez Xcia Enghien , któ- 
ry przednią strażą F. M. L., Mercantin do: 
wodził, most pod Augszpurgiem postawio- 
ny i ta przednia straż postąpiła aż doKri- 
eshaber. Dnia 22 przeszła armia feldzeig- 
meistra Latour za Lech, i zaszła aż do 
Meitingen, a przednia straż aż do Wertin- 
gen i ścigała nisprzyiaciela aż do Burgau. 
Za postępowaniem naszem I ża ucieczką 
nieprzyjaciela , pokazywały się wszędzie 
nieukontentowania przeciw  wspolnemu 
nieprzyiacielowi ; kupami gromadzili się 
chłopi, dzwonili na gwałt , uzbroiali sie, 
w fuzye, piki i wszelki inny gatunek bro. 
ni, i ofiarowali się przyłączyć do przed- 
niey straży i ścigać razem nieprzyiaciela. 
Jeoerał maior hrabia Baillet, ktory przed- 
nia strażą kommenderował, dlaaużycia ich 
dobrey chęci i gorliwości, przydał z !200 
rotmistrzom Mesery i Andrafsy. Ich gor- 
liwość zachodzi aż do zapału , co iest do- 
wodem iak wiele musieli pod nieprzyiacię- 
lem ucierpieć. 


,  Feldmarszatck-leitnant Froblich od: 
niosł także z swey strony nad stolącym 
przeciwko niemu nieprzyiacielskim korpu- 
sem znaczną korzyść. Odparłszy wspom: 
niony feldmarszałek -leitnant nieprzyiacie- 
la nad. 17 pod Kempten, iaksię niedawno 
doniosio, posunął się d. 19 ku łsney, ma- 
lac z soba 2 bataliony Kaunitza, 2 batalio- 
By (Vartenslebena i 4 szwadrony kiryse- 
Tow, Dnia 20 rano o godzinie 3 chciałgo 
Rieprzyiaciel podeyść, attakował forpocz. 
ty jego i spędził ich, chcąc sobie przez to, 

obre stanowisko uzyskać, Attakował go 
potym rowno ze dniem na obydwoch 
Skrzydłach i w samem srzodku z wielką 
natarczywością; ale naywiększe swe siły 
obracił na lewe skrzydło, iednak i na śreo* 
dek przypuścił tęgi ogień, czemu z naszey 
Strony niemożna było zaradzić, bo miał 
większą od nas artylleryą i lepsze mieysce. 
Kauonada trwała od godziny 5 dog, a z 
ręczney broni był ogien  nieustanpie 
trwały. Tym czasem rozkazał F. M. L. 
Fröhlich stoiacemu o poł mile za nim pod- 
pułkownikowi Julien, z 1 batalionem War- 
tenslebena i z 2 kompaniami granicznych 
Szarfszycow z sobą sie złączyć. Te woy- 
Ska poszłzy zaraz na czoło; przytym toz- 
kazał F. M. L. iedney dywizyi w prawą; 
drugiey w lewą dla oskrzydlenia nieprzy* 
isciela Ten obrot tak się dobrze udał, iż 
nieprzyiaciel w tym momencie w ucieczkę 
poszedł. Feldnjarszałek -leitnant kazał 
Natychmiast iazdzie wystąpić , ktora 
Wpędzie nieprzyiaciela ścigała ; piechota 

iegła za iazdą aż o połtory mili do doli. 
ny kKglofer... Heldmarszałek-leitnant Frö- 
hlich niemoze dosyć waleczności iazdy 
wychwalić, ktora na osadzony las od nie- 
Przyjaciela natarła, i tak mężnie wytrzy- 
Mała iego ogień, że się nawet ani jeden 
żołnierz nieumknał , do lasu webrnęła i 
nieprzyjacielską piechotę wyparła. Podo- 

uym sposobem dziwi szypkośc piechoty, 
Ktora zarowno z iazdą za nieprzyjacielem 
biegła, i niemoże się dosyć wychwalić iak 
lest szczesliwy, iż tak waleczne woyska 
ma pad swoią kommeadą. „ Podług wyz: 
nania poymanych, wynosi strata nieprzy- 
lacielą przynaymniey na 1200 ludzi; 19 0f- 


ficyerow i z00 prostych zabraliśmy w nie- 
wolą, a reszta iest w zabitych i w rozpro- 
szonych ; ostatnich ieszcze chłopi codzien 
przyprowadzaią. Cico się pod jenerałem 
Tarreau i innemi ofticyerami cofnęli są po 
większey częsci hez broni, ponieważ dla 
spieszney ucieczki broń porzucali: Ale co 
uaywięcey zaszczyca to zwycięztwo, to nie 
wielka strata, którąśmy pomiesli, ponie- 
waż nierachuiemy więcey 1ak 9 zabitych i 
6o ranionych, potym 29 koni zabitych i 
ranionych.„, W tey okazyi dystyngwalisię 
szczególniey jenerał baron Kliogiiag , jene- 
rał Kempf, pułkownikowie baron Bender 
i Eder; w ogó'ności cała iazda, i przywo- 
dzący ich rotmistrzowie Harrach, Ritter- 
stein, Minutillo, Hofnungswald; potym 
wyzsi porucznik Perkot, porucznik Bibera, 
wyższy porucznikowie Lizow, Achselhau- 
sen i porucznik Pfingsthorn,; maior De- 
baut od Wartenslebena ; wyżsi poruczniko- 
wie Müller i Lehmann, porucznik Jusry- 
nian od Kaunitza, kapitań Volkmanni wyż- 
Szy porucznik Jametz od jeneralnego szła- 
bu i choryzy Debrons. Naywięcey zach- 
wala nakoniec F.M.L. maiora barona Wolfs 
hell, który oprocz waleczności i oddwa- 
gi, naydzielnieysze rozporządzenia poczy* 
nił. 
Z Londynu 16. Wrzesnia. 


Wczoray wyszedł rozkaz od naszego 
gabinetu, żeby wszystkie okręty Hiszpań- 
skie w Angielskich portach aresztować, 
ale nie znayduiesię więcey iak 16 Hiszpań- 
skich okrętow w naszych portach, których 
ładunek do 40,000 f.szt. wynosi; wartość 
zaś Angielskiey własności w Hiszpańskich 
portach wynosi do 400,000 f.szt. Woyna 
z Hiszpanią iest iuż tak dobrze iak dtkla- 
rowana. Podług ostatnich wiadomości z 
z Madrytu gotował się iuż nasz tamteyszy 
poseł margrabia Bute do wyiazdu. W kro- 
tce wyydą zapewne od rządu Kaperskie- 
listy, na łapanie Hispańskich okrętow.=— 
Słychać iż do wszystkich portow iest wy. 
słacy rozkaz, aby wszystkie okręty, ktő- 
re tylko do Hiszpanii przeznaczone są, za- 
trzymane zostały... Garpizon w Gibralta- 
rze iest podług ostanich wiadomości za- 


wsze pogotowiu do odparcia Hiszpańskie- 
go attaku, i stoi po większey części obo- 
zem... Jak słychać maia iuz bydz niektore e- 
skadry przeznaczone, które będą przeciwko 
Hiszpanom krążyć. m We śrzodę przyszły 
jeszcze 3 pocztowe okręty z Corunna, ie 
den znich był od Francuzkiego kapra re- 
widowanym, który kuryerow i innych pły 
nacych w niewolą zabrał; lecz ci okupili 
mu się przecie gotowemi pieniadzmi, któ- 
re przy sobie mieli, ate wynossły 50 gwi- 
ncow ;zpoczatku zakładali F rancuzi 1000 
gwineow.-. Paszportdla naszego ministra, 
kióry ma iść z propozycyami pokoiu do 
Paryża, był wyrobiony u dyrektoryatu 
przez Duńskiego posła, i ma tu bydź w 
krotce nadesłany. Ciekawość iest wszyst- 
kich w naywyższym stopniu, iakito posel. 
stwo skutek odbierze. — Fregata Stage, 
która do Portsmut w biegła, donosi iż 
Francuzka eskadra Richerego do Śt. Do 
mingo popłynęła, iż z tego powodu Angiel- 
ski admirał Parker obrocił we 3 liniowe 
okręty swą podroż do zachodnich Indyy, W 
Lizbonie przyiął admirał Vandcput pod swo 
ię zasłonę przybyłą tam z śrzodziemnego 
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morza kupiecka flotte. Fregata Lowestof- 
fe przybyła d. g. z konwoiniącą Hotta w 18 
dni z Korsykido Gibrataru. Pod Jyica za- 
stała ta flotta eskadrę admirała Mann. m 
P.Sylwester Douglas został rządcą przy- 
Jądku dobrey nadziei, 4P Barrow, który 
był z lordem Makartney w Chinach, idzie 
z nim za sekretarza... Zołciowa goraczka, 
która niby iaka zaraza, zmiata Angielskie 
woyska, zarwała takze i republikanow z 
naczną liczbę. Między z marłemi znaydu: 
ie się także ieden wodz Mulatow jenerał 
Renaud. Cefsarz Kandeyvski za arł tra- 
ktat przyjażni i handlowy z wschodnio In 
dyyską kompania. — Wyszedł iuż okolnik 
wzgiędem zeyścia się parlarneniu na d. 27 
t m. m Margrabia Pombal, który tu na Por- 
tugalskiego posła spodziewany, iest sy- 
nem zeszłego ministra stanu, i był długi 
czas dyrektorem policyi w Lizbonie. W 
Hiszpąńskich portach znayduie się 28 linio. 
wych okrętow do wyyścia na morze goto- 
wych. Nasz minister w Petersburgu P.W hi 
tworth, bedzie iak słychać na para wynie- 
siony i zawakowaną czerwona wstążke do- 
stanie. „ Papiery stoią 56 $ procentow. 
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Jmć Pan Lebron uprzywiliowany architekt - mieszkaiący w Krakowie na floryański ulicy pod 

Nrem 546 maiąc kommilsa do sprzedawania niektorych kamienic,’ domow i ogrodow uwiadomia za- 
tym, iż ktoby sobie życzył, conabydź, złych aby się do niego udał. Oświadcza także służyć każdemu 
ktoby go sobie życzył użyć tak dopodawania planow iako w dostawiauiu morarzow do fabryk, czy 

rzez Antrepriseczyli przes direkcyą tylko , aby tylko wczesnie pod czas pory ziimowey był zare- 

wirowany, Daje tykże usiebie co dzień lekeye Arepilektury za zapłata dwoch dukatow na miesiąc, 

J.C. K. Mość nadworna Kommilsya podaie do wiadomości, iż na dniu 20 t. m. Czopowe Mia- 

sta Lublina droga, zwyczayney licytacyi na rok ieden to jest od pierwszego dh roku 1796 
aż do ostatniego pażdziernika roku 1797, wiecey daiącemu w aredę puszczone będzie. W Krako- 

ie d. 29 Wrzesnia (ii l i p 
nma Peaaie się do casa publiczney iż nieprzytomny, gdzicby się zoavdona niewiadomy 
Kazimierz Kozłowski niegdy Stanisława Kozłowskiego syn na instancya szląch. Cei 2 Wałkanow. 
skich Lichockiey Prezydenta Miasta tego małżonki w sprawie osukcefsyą po niegdy + atarzynie i Ja- 
nie Kozłoskich, oraz także Janie synu ich bezpotomnie zmarłym, do sądu ganeko Krolewskiego 
Woytowsko Ławniczego Krakowskiego iest pociagnientym , a iako i 4 ŁA do sprawy 
tey Urodzonego Adama Ekielskiego przysięgłego Adwokata tuteyszegu , ma da dy "i wyznaczonego, 
aby więc wczesniey przed lerminem w dniu 18 października roku bieżącego Wypa aiącym do przyda- 
nego so kuratora zgłosił sie, i onemuż dowody swoie nadesłał, lub przóz innego od siebie postano- 
wic się, i sądowi ogłosić mianego na powyższym terminie pilnował PO cemi obwieszcza sie z tym 
dołożeniem , że w przypadku przeciwnym, na iego miestawanie mniey zważaląc, sprawa swoim po- 
rządkiem konczoaą bęezie, 


